
i juz pomiędzy licini i woyskiein z oko­
lic Walladolidy i Zainory przeciwko nich wy- 
słanein, przyszło do kilku potyczek.

Donoszą z Brestu pod dniem 2S zeszłego 
miesiąca co następuje; ^ort nasz wystawia 
tey chwili obraz pełen życia. Telegraf jest 
w ciągłym ruchu i w marynarce panuje wiel­
ka czynrość. Okręty liniowe, fregaty i kor- 
wetty naprawiane są i uzbrajane, łub gotowe 
do Wyruszenia; wiele statków z innych por­
tów przybywających, łączy się z niemi. — 

jszystko to zapowiada bliską jakąś wypra­
wę ctorey cel nie jest jeszcze wiadomy.

H O L A  N D Y  A.
Haga 4 Lutego.

Dzisieysza giełda amsterdamska znaydo- 
wała się w wielkim, ruchu, papiery poszły
w &orę» z powodu zleceń na rachnnek An­
glii.

N I E M C Y
Frunfnrt n. M. 3 Lutego

Zeszły tydzień miał tu wielki wpływ 
na kurs papierów handlowych. Zaraz pier­
wszego dnia przyszły bardzo pomyślne wia­
domości z Paryża, Wiednia i Aniśzterdłiinu. 
Czynność,otworzyła się z nadzwyczajnym ru­
chem. Wszelkie rodzaje papierów austrya- 
ckich, holenderskich i hiszpańskich, chciwie 
były zakupywane za gotową monetę, a.to 
wszystko z uwagi na wielki ruch w giełdzie 
paryzkiej panujący. Obligacye polskie zyska­
ły w jednym dr.iu 1 talar i | , pruskie 1 tal. 
i |. Przy zamknięciu giełdy tak żyw'e było 
kupuo, że pomiędzy mnemi hollende.skie 
papiery 85 za 100 płacono. (g.P.s.J

Litezatpra.
UWłCrt NAD KALECZENIEM POLSZCZYZNY.
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Hidendo dicere Yerura.

OsTRJtEŻfcNiE. Jeszcze W roku 1828 poda­
łem był do ł  ńca li, akowskiego krótki A» stę- 
puy artyKul poi powyższem nazwiskiem, 
o rozmaitych błędach różnych, pisarzom na­
szych i to nawet uczonych, przeciw gramnia- 
tyce i dnchowi języka, po różnych dziełach i 
dziennikach: już to przez niedbanie, ju ż  przez 
zarozumienie, już nakoniec p'zez śmjeszne

nowatorsw'0, swobodnie rozpleinianych. — Roz­
maite okoliczności, a nayważnieysza ta, że 
mi się niechcialo wtedy pisać, — przerwały 
moje nayszczersze chęci przysłużenia się czy­
telnikom tą ulotną drobnostką,gdzie niegdzie 
trochę drażliwą pod względem szanowney ma­
nii autorstwa i pisarstwa, i jeszcze trzykroć 
szanownieyszey miłości własney autorów i pi- 
saszów. — Ale cóż robić na tyin panole błę­
dów i mądrości po szkodzie? Lepiey że się 
kto odrobinę podąsa, iż wad jego nieprzyję­
to z czołobitnością, za owoce zdrowey nau­
ki, niżeli gdyby sam brnął coraz hardziej 
W swych uprzedzeniach, i  drugich wlókł za 
sobą.

Gdy zaś nic niemasz łatwieyszego jak błą­
dzić, — gdy W ciągu tey czteroletniey przer­
wy, dosyć się rozrodziło i nieprzestaje się 
rozpleiriiać rożnych dziwactw pisarskich, i gdy 
poziome notatki moje z dzieł nayuczeńszych 
nawet mężów, znacznie się pomnożyły,* — 
postanowiłem przeto, wierny pierwiastkowe­
mu przedsięwzięciu, w krótkich i z wszelką 
rewerencyą dla grzeszących tem kałamarzu- 
went odsczepieostwein wyrazach, nieodwołu- 
jąc się nawet do źródła, ażeby znowu kiedy 
niezostać zato przez literatóvv ukrzyżowanym 
w gazetach,.... usterki ich pod sąd rozważrych 
czyłelników odoawać. Żeby zaś to, od cze­
go już dawniey zacząłem w ' Gońcu Krako~ 
wskim ze szkodą może dla wielu oderwanem 
nie było, zdało mi się pizyzwoitą bydź rze­
czą, powtórzyć tu z matemi odmianami móy 
wstęf o.Yi.zesny, ula pożytku braci piszących, 
jeżeli szczere moje życzenia, łaskawie przy­
jąć i poprawić śię zechcą.

Nie bez tego żebym się i sam czasem nie- 
potknął i w uwagach nad .cudzemi błędami, 
nieprzyłożył się cio szanownego ich zbioru, 
małym zapasem własnych; lecz niemasz tego 
złego, co by na dobre nic wy szło; — bo wszak­
że moi przeciwnicy, lepiey nad tein czuwać 
będą odeinnie, i zaraz, nie innie, ale czytel­
ników moich ostrzegą jak tylko co prze­
skrobię.

IJwagi moje podzielę na paragrafy po prostu 
liczbowane, i nietrzymając się grainmatyki 
p orządk i 2in łapania ptaszków w siatkę, opisy­
wać będę ioh rodzay, — a to dla tey przyczyny: 
że pragnę aby mnie naymniey uczony, inau- 
czeńszy autor, zarówno ocen.ć byli w str- 
nie. W  prawdzie dostoyny i mądry pedan­
tyzm z całą swą scholantycznością nazwie


